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Kompromis między prezydentem i premierem 
nie rozwiązał problemów politycznych

NiezadowoKenie społeczeństwa Nigerii z osiągniętego porozumienia

Ubiegłej nocy prezydent Nigerii, Azikiwe i premier tego 
kraju, Balewa wygłosili przemówienia radiowe, w których 
poinformowali o osiągnięciu porozumienia w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu koalicyjnego.
Prezydent Azikiwe oświad­

czył, iż zwrócił się do Bale- 
wy, aby utworzył nowy ga­
binet, oparty na podstawach 
ogólnonarodowych. Dodał on,

Parlamentarzyści 
fińscy przy Grobie

Nieznanego Żołnierza
Delegacja Parlamentu Repu 

bliki Finlandii z jego przewód 
niczącym Kauno Kleemola 
na czele, bawiąca w naszym 
kraju na zaproszenie Prezy­
dium Sejmu, zwiedziła we 
wtorek w godzinach rannych 
Warszawę.

O godz. 13 przewodniczący 
parlamentu Finlandii Kauno 
Kleemola wraz z członkami 
delegacji złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

PAP

iż premier przyznał, że w nie­
których rejonach kraju, wy­
bory z 30 grudnia 1964 roku 
były farsą.

Premier Balewa zapowie­
dział, iż rząd troszczyć się bę­
dzie o interesy całej ludno­
ści kraju. Szczegółowy pro-

mis między Azikiwe i Bale- 
wą, nie rozwiązał problemów 
politycznych Nigerii. W pierw 
szych wczorajszych doniesie­
niach z regionu wschodniego, 
którego ludność niemal całko­
wicie zbojkotowała wybory 
wynika, że panuje tam po­
wszechne niezadowolenie z o- 
siągniętego rozwiązania.

Wśród miejscowych człon­
ków Zjednoczonego Wielkie-

Rok XXI
Wyd. AB

Cena 50 gr 
Nr 4 (6501]

Poznań 
środa, 6.1.1965

20 - rocznica wyzwolenia
700 lat istnienia

Podwójny jubileusz
Warszawy

gram gabinetu ogłoszony ma go Sojuszu Postępowego do-
być w ciągu najbliższych kil­
ku dni.

Jak wiadomo, po wyborach 
30 grudnia ub. roku, które zo­
stały zbojkotowane przez par­
tie zgrupowane w bloku Zjed­
noczony Wielki Sojusz Postę­
powy, w Nigerii powstał ostry 
kryzys poliU czny, który osiąg 
nął szczyt w Nowy Rok, kie­
dy prezydent Azikiwe w przy­
gotowanym przemówieniu ra­
diowym zapowiedział, iż raczej 
zrezygnuje, niż powoła nowy 
rząd oparty na wynikach gło­
sowania.

Uważa się jednak, iż osiąg­
nięty w poniedziałek kompro-

minuje nieufny stosunek wo­
bec warunków porozumienia 
między prezydentem i premie­
rem. (PAP)

Orędzie prezydenta USA
Pólolicgalne zaproszenie dla przywódców ZSRR

W poniedziałek o godzinie 21 czasu miejscowego roz­
poczęło się w Waszyngtonie wspólne posiedzenie obu izb 
nowo wybranego 89 Kongresu amerykańskiego. Na posie­
dzeniu tym prezydent Johnson wygłosił orędzie „O stanie 
państwa” zawierające program działalności rządu amery­
kańskiego w dziedzinie polityki zagranicznej i wewnętrznej 
na rok 1965.
Dokonując przeglądu obec­

nej sytuacji międzynarodowej 
na świecie, prezydent John­
son podkreślił, że w ciągu 
ostatnich 4 lat uczyniono wię­
cej kroków w kierunku za­
chowania pokoju — włączając 
w to podpisanie układu o 
częściowym zakazie doświad­
czeń nuklearnych — niż "kie­
dykolwiek od chwili rozpo­
częcia zimnej wojny.

„Żyjemy jeszcze ciągle w 
burzliwym, niebezpiecznym 
świecie — oświadczył prezy­
dent. — Nie istnieje już dłu­
żej jedna tylko groźba, jest 
ich wiele- Różnią się one co 
do nasilenia i stopnia nie­
bezpieczeństwa i wymagają 
różnego podejścia i różnych 
odpowiedzi”.

Omawiając stosunki z ZSRR 
i innymi krajami socjalisty­
cznymi Johnson oświadczył, 
że Stany Zjednoczone dążą do 
„pokojowego zrozumienia

Czwarta sesja 
soboru powszechnego 
W Watykanie podano do 

wiadomości, że papież Pa­
weł VI wyznaczył na 14 wrze­
śnia otwarcie IV sesji soboru 
powszechnego. (PAP)

Hou/g ąazewnia. 
poznańska

W okolicach Poznania trwa bu­
dowa nowej gazowni, której u- 
ruchomienie ma nastąpić w przy­
szłym roku. Prace na budowie 
sa poważnie zaawansowane. Z 
chwila oddania obiektu do użyt­
ku, znacznie poprawi sie zaopa­
trzenie miasta w gaz. Na zdjęciu: 
obecny stan budowy tej ważnej 

inwestycji.
Fot. — K. Przychodzki

wzajemnego” ze Związkiem 
Radzieckim. „Ostatniej jesieni 
— powiedział on — zwróci­
łem się do narodu amerykań­
skiego z apelem o dokonanie 
wyboru tej drogi. Będę kro 
czył naprzód w dążeniu do 
wykonania tego zalecenia”.

Johnson wyraził nadzieję, 
że przywódcy radzieccy od­
wiedzą Stany Zjednoczone. 
(Koła Białego Domu podały, 
że na krótko przed wygłosze­
niem orędzia przekazano do 
Moskwy półoficjalne zapro­
szenie).

Prezydent zapowiedział zba 
danie możliwości rozszerzenia 
stosunków handlowych z kra­
jami socjalistycznymi.

W orędziu swym Johnson 
poświęcił uwagę sprawie zbro 
jeń i oświadczył, że Stany 
Zjednoczone zbudowały wiel­
ką potęgę militarną, „która 
może zniszczyć każdego prze­
ciwnika”. Dodał on, że dopóki 
zajmować będzie stanowisk? 
prezydenta USA, dopóty po­
tęga ta będzie nadal zwięk­
szana.

Z kolei mówca przystąpił 
do sprawy Wietnamu Połud­
niowego. Uzasadniał on obec­
ność wojsk amerykańskich w 
Wietnamie Południowym tym, 
że „zaprzyjaźniony naród 
zwrócił się w tej sprawie z 
prośbą do USA”-

W jednym zdaniu poświę­
conym problemowi niemiec 
kiemu Johnson powtórzył 
bońską formułkę o zjednocze­
niu Niemiec „na drodze sa­
mostanowienia”. Następnie 
prezydent omówił krótko sy­
tuację w NATO, Ameryce Ła­
cińskiej oraz ONZ.

Znaczną część orędzia „O 
stanie państwa” poświęcił 
prezydent również problemom 
polityki wewnętrznej USA.

PAP

Harcerski 
„Zlot śmiałych”

W codziennej działalności dru­
żyn rarcerskich wiele inożna zna­
leźć przykładów, świadczących o 
dobrych wynikach pracy wycho­
wawczej nad kształtowaniem po­
staw młodzieży. Zaliczyć do nich 
należy m. in. popularną już ak­
cję ,,Nie widzialnej ręki”, pomoc 
harcerzy przy usuwaniu skutków 
zimy, zapobieganiu pożarom itp.

4 i 5 hm. Główna Kwatera Har­
cerska zorganizowała w Warsza­
wie spotkanie harcerzy, którzy 
swoją postawą i gotowością słu­
żenia innym pomocą zasłużyli na 
szczególne wyróżnienie, zapobie­
gając np. poważnym wypadkom 
drogowym, ratując tonących, u- 
czestnicząc w gaszeniu niehezpie_ 
czrych pożarów.

W „Zocie śmiałych” uczestni­
czyło 38 harcerzy — uczniów 
szkół podstawowych i średnich 
oraz instruktorów z 10 woje­
wództw. Młodzież zwiedziła m. 
in. Warszawę, uczestniczyła w 
dyskusji nad problemami wycho­
wawczymi, zorganizowanej przed 
kamerami telewizji, a we wtorek 
spotkała się na konferencji pra­
sowej z dziennikarzami. (PAP)

Zamiast bezpieczeństwa 
dla Europy — krok wstecz
Prof- Bernal o silach |

Redakcja bułgarskiego dziennika „Trud” zwróciła się do 
wielu wybitnych działaczy społecznych i polityków róż­
nych państw z prośbą o wyrażenie opinii na temat wie­
lostronnych sił nuklearnych NATO.

W 1965 roku Warszawka ob­
chodzi podwójny jubileusz: 
20 rocznicę wyzwolenia oraz 
700-lecie swego istnienia.

16 stycznia — w przeddzień 
rocznicy wyzwolenia miasta 
spod jarzma hitlerowskiej o- 
kupacji odbędzie się w Sali 
Kongresowej akademia z u- 
działem członków kierownic­
twa partii i rządu. Na uroczy­
stość przybędą delegacje miast 
wojewódzkich. Zaproszeni zo­
stali. • także przedstawiciele 
Moskwy, Berlina i Pragi — 
stolic, z którymi WarszawTa 
współpracuje.

W dniu swego wielkiego 
święta — 17 stycznia Warsza­
wa otrzyma dwa nowe pom­
niki: Bogusławskiego ' i Mo­
niuszki, dzieła rzeźbiarza Ja­
na Szczepkowskiego, które 
zostaną odsłonięte przy ko­
lumnadzie Teatru Wielkiego 
na placu Teatralnym.’ (PAP)

Wc wtorek dziennik ogłosił 
w yp o w i ed ż przewodniczące g o 
Światowej Rady Pokoju prof. 
Johna Bernala.

Prof. John Bernal podkre­
ślił, że jednym z najważniej­
szych celów światowego ru­
chu pokoju jest niedopuszcze 
nie militarystów NRF do bro­
ni nuklearnej oraz do utwo­
rzenia wielostronnych sil nu­
klearnych NATO. Realizacja 
tego projektu oznaczałaby po 
ważny krok wstecz w stosun­
ku do istniejących możliwo­
ści rozładowania napięcia w 
Europie i rozwoju rokowań 
genewskich, a to uniemożli­
wiłoby wszelkie porozumie­
nia o ograniczeniu rozprze­
strzeniania broni nuklearnej.

W dalszym ciągu wypowie­
dzi prof. Bernal z uznaniem 
wyraził się o propozycji mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL Adama Rapackiego do­
tyczącej zwołania konferen­
cji w celu omówienia bezpie­
czeństwa Europy. (PAP)

Kon-Ir on z (^orzowa

Epilog napadu na ambulans
przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczął sie 
wczoraj proces stanowiący epilog napadu na ambulans 
pocztowy przy ul. Dzierżyńskiego. Na lawie oskarżonych 
zasiedli R. Kowalewski, Z. Rybarczyk i A. Elsner.
Dwom pierwszym zarzuca 

się nie tylko dokonanie na­
padu, ale również usiłowanie 
zabójstwa strażnika. Proces 
toczy się w trybie doraźnym. 
Wniosek obrony o przepro­
wadzenie rozprawy w trybie 
zwykłym został przez Sąd od 
rzucony. Trybunał uzasadnił 
swoją decyzję m. in. tym, że

Wypowiedź sekretarza NATO

Za rewizią traktaty 
północnoatlantyckiego 
Bawiący w Lizbonie z ofi­

cjalną wizytą sekretarz ge­
neralny NATO, Manlio Bro- 
sio, odbył w poniedziałek 
dłuższą rozmowę z premierem 
Portugalii, Salazarem.

W przemówieniu -wygłoszo­
nym na oficjalnym przyjęciu 
Brosio wypowiedział się za 
przeprowadzeniem rewizji 
traktatu północnoatlantyckie­
go w związku z nowym ukła­
dem stosunków na świecie i 
wyłanianiem się coraz bar­
dziej skomplikowanych pro­
blemów. (PAP)

jakkolwiek biegli psychiatrzy 
stwierdzili u oskarżonego Ko­
walewskiego pewne odchyle­
nia od normy, to jednak nie 
takie, które ograniczałyby 
jego poczytalność (w sensie 
art. 17 lub 18 KK).

Kilka słów o oskarżonych 
w świetle ich własnych wy­
jaśnień. Napad na ambulans 
był przygotowywany długo i 
starannie. Oskarżeni analizo­
wali dosłownie każdy szcze­
gół. Np. zawczasu przygoto­
wywali kryjówkę na pienią­
dze (stary kanał na Dębcu). 
Przed napadem i po hapadzie 
zamienili się płaszczami itd. 
itd. Ponoć sąm pomysł napa­
du zrodził się po oglądnięciu 
filmu „Liga dżentelmenów”. 
(Pewnego dnia Rybarczyk 
miał zapytać Kowalewskiego 
„no i co, robimy „ligę dżen­
telmenów”?) Być może, acz- 
kolwdek obaj oskarżeni mieli 
już przedtem dość bogatą w 
przestępcze doświadczenia 
przeszłość.

Osk. Kowalewski stwier­
dził: „Miałem bardzo dużo 
spraw sądowych, moje życie 
toczyło się między domem po­
prawczym a więzieniem”. Po-
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Zakończenie 
„Rosyjskiej Zimy”
W Moskwie zakończył się 5 

bm. festiwal „Zima Rosyj­
ska”. W ciągu dwunastu dni 
czołowe teatry, zespoły bale­
towe i muzyczne, słynni so­
liści wystąpili ze swymi naj­
lepszymi programami wobec 
z górą 130-tysięcznego audy­
torium, w tym 10 tys. gości 
zagranicznych.

Do największych wydarzeń 
festiwalu należało pierwsze 
wykonanie nowego dzieła Dy­
mitra Szostakowicza „Śmierć 
Stiepaną Razina” — poema­
tu na bas, orkiestrę i chór.

Zwiększając z roku na rok swoja 
produkcie, Zakłady „Słilon" w 
Gorzowie wytwarzają obecnie 
m. in. włókna z przeznaczeniem 
na bieliznę damska i męska, na 
różne tkaniny techniczne, jak i 
do celów specjalnych (sieci ry­
backie, opony). Prowadzone są 
także próby produkcji specjalne­
go rodzaju stilonu, tzw. wybiela­
nego, głębokiego matu) nadane 
się on np. na wysokiej jakości 
koszule typu non-iron. W nowo 
zorganizowanym wydziale poli- 
maryzacji włókien ciętych wy­
twarza się surowiec do wyrobu 
przędzy na jedwabie i kordy. Na 
zdjęciu: tak zwana rozciągarka 

do włókna ciętego.
CAF-fot. Staszyszyn
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Nie wycofają się
Występując w programie telewi­

zyjnym poświęconym wydarze­
niom politycznym w roku ubie­
głym, amerykański sekretarz 
stanu Rusk wykluczył możliwość 
wycofania się Stanów Zjednoczo­
nych z Wietnamu Południowego.

Cel: unia z Grecją
Prezydent. Cypru Makarios 

przemówieniu wygłoszonym
w 
w

Nikozji oświadczył, iż ostatecznym 
celem walki prowadzonej przez 
Greków cypryjskich jest unia z
Grecją. Podkreślił on iż
zumienia

poro­
z Zurychu i Londynu,

które zostały narzucone Cyprowi, 
muszą być uważane jako nieist­
niejące.

Odlot spadochroniarzy
W związku z zaostrzeniem sto­

sunków między Indonezją a Ma- 
lojzją, z W. Brytanii do Singa­
puru odleciała druga grUpa 
dochroniarzy brytyjskich.

Napad rabunkowy
9 uzbrojonych 

drowało kilka 
trowym gmachu

spa-

bandytów splą-
biur 25-pię-

położonym w
centrum Nowego Jorku. Skradli 
oni różne towary wartości ponad 
10 tys. dolarów.

To ich holi...

Szczególna 
interwencja

Niedawno senator — mer mia­
sta Givors w departamencie 
Rhone, C.Vallin, otrzymał list ąd 
konsula NRF w Lyonie, dr. Holza, 
z zapytaniem, ile jest prawdy w 
pogłoskach, jakoby Givors utrzy­
mywało bliźniacze więzi z mias­
tem Dobeln, położonym w Sakso­
nii, „w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej”.

„Gdyby okazało się — jak przy 
puszczam — że jest to wiadomość 
fałszywa, uczynię wszystko, aby 
została ona sprostowana” — zao­
fiarował się konsul. Władze mia­
sta pozostawiły list bez odpowie­
dzi. Senator — mer Givors po pcw 
nym czasie odpisał:

„Natarczywość ta przywodzi na 
myśl nam, którzy niedawno ob­
chodziliśmy 29 rocznicę wyzwole­
nia, bardzo nieprzyjemne wspom­
nienia. Pragnąłbym dodać, że nie 
odpowiada nam ani świadoma 
ślepota, która każę panu przeczyć 
istnieniu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ani też antyra­
dziecki ton pana sformułowań”.

„Aby zaś w pełni pana poinfor­
mować, potwierdzam, że istotnie 
Givors ma zaszczyt utrzymywać 
więzy bliźniacze z miastem Do­
beln w Saksonii, która — jak pa­
nu doskonale wiadomo — jest czę 
ścią Niemieckiej Republiki Demo 
krytycznej”.

*
Socjaldemokraci podnieśli w 

Bonn alarm: Francja zacieśnia co 
raz bardziej współpracę gospodar 
czą z Niemiecką Republiką Be- 
mokłatyczną. (W Paryżu istnieje 
— jak wiadomo — placówka NRD, 
będąca jak gdyby przedstawiciel 
stwem handlowym tego kraju we 
Francji). W takim właśnie duchu 
zamieszczony został w poniedział­
kowym numerze organu socjalde­
mokratów „SPD — Presscdienst” 
or<*z powtórzony w specjalnym o- 
świadczeniu prasowym rozkolpor­
towanym wśród dziennikarzy akre 
Cytowanych w stolicy NRF, wiel­
ki artykuł redakcyjny, wyliczają­
cy długą listę zarzutów, mają­
cych być dowodem, iż Francja, 
mimo że jest sojusznikiem Bonn, 
wbrew NRF i nie informując 
wcale NRF, rozwija bardzo ińteń 
sywnie wymianę handlową z 
NRD. (PAP)



Bonn zawiedzione stanowiskiem USA

Istotne różnice zdań między krajami 
zachodnioeuropejskimi

„Spiegel" potępia 
„pian Trettnera"
Wydawca tygodnika zachód 

nioniemieckiego „Der Spie- 
gel”, Rudolf Augstein, wystą­
pił na łamach tego czasopisma

5-latki rok ostatni
Odbiorca decyduje o postępach rozwoju gospodarczego

Koła zachodnioniemieckie w Waszyngtonie przyjęły z wy­
raźnym niezadowoleniem i zaniepokojeniem nieoficjalne 
wypowiedzi przedstawicieli administracji, wyrażające ne­
gatywne stanowisko wobec jakichkolwiek nowych inicjatyw 
w sprawie zjednoczenia Niemiec.

Niezadowolenie NRF wyni­
ka z tego, że sojusznicy za­
chodnioeuropejscy nie spieszą 
się z uzgodnieniem wspólnej 
pozycji w7 takich kwestiach,

Ciekawa inicjatywa
Z ciekawą inicjatywą wystąpi­

ła szczecińska Rada Adwokacka, 
aby upowszechnić zagadnienia 
związane z prawem wśród mło­
dzieży ostatnich klas szkół śred­
nich — przedstawiciele szczeciń­
skiej palestry rozpoczęli akcję od 
ezytową w szkołach, omawiając 
różne zagadnienia prawne, w 
szczególności Kodeks Rodzinny.

PAP

jak zagadnienie granic, utwo­
rzenie strefy bezatomowej i 
„disengagement” w Europie 
środkowej oraz bezpieczeń­
stwa europejskiego.

W sprawach tych, jak przy- 
znaje się, zachodzą istotne 
różnice zdań między krajami 
Europy zachodniej. Francja 
uznała oficjalnie granicę na 
Odrze i Nysie, a Anglia popie­
ra rozmaite kroki w sprawie 
„disengagement”.

Gdy turyści w górach 
lekceważą swój obowiązek

Pozycję Waszyngtonu trak­
tuje się jako dowód, że admi­
nistracja zaczyna w tych kwe­
stiach zajmować bardziej rea­
listyczne stanowisko i chcia- 
łaby unikać propagandowych 
posunięć, które mogłyby u- 
trudnić ogólniejsze rozmowy 
między Wschodem i Zacho-

z ostrą krytyką lansowanych 
przez militarystów bońskich 
planów utworzenia na wschód 
nich granicach NRF pasa min 
atomowych. Wskazuje on, że 
te niebezpieczne plany są o- 
pracowywane pomimo tego, że 
Niemcom zachodnim nikt nie 
zagraża.

Augstein podkreśla również, 
że plany takie wnoszą także 
ogromne przeszkody na dro­
dze nawiązania kontaktów z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, czyniąc całkowicie 
bezsensownymi jakiekolwiek 
rozmowy w sprawie zjedno­
czenia Niemiec.

W zakończeniu artykułu 
Augstein wskazuje na wielkie 
niebezpieczeństwo jakie przed 
stawia dla ludności zachod- 
nioniemieckiej utworzenie ta­
kiego pasa zapór atomowych, 
którego siła wybuchowa jest 
5 tysięcy razy większa od siły 
wybuchowej bomby zrzuconej 
przez Amerykanów na Hiro­
szimę. (PAP)

Nowy Rok już nastał. Czego każdy z nas może się po nim 
spodziewać? Wydaje się, że będzie to rok dalszej poprawy 
naszej ekonomiki i jej porządkowania. Jednocześnie powin­
niśmy zapewnić szybszy wzrost produkcji — zarówno ma­
szyn i urządzeń, jak i artykułów 
prawie o 8 proc.).
Istotne jest to, że dzięki 

wzmocnieniu mocy wytwór­
czych szeregu zakładów, zao­
patrujących rynek, powinniś­
my osiągnąć w niektórych 
dziedzinach pełną równowagę 
rynkową już nie globalną lecz 
jednostkową. Oznacza to, że na 
rynku będzie wystarczająca 
ilość np. radioodbiorników — 
nie w ogóle, lecz takich rodzą

Japończycy żądają 
zwrotu Okinawy

Zgromadzenie Ustawodaw­
cze Wysp Riukiu (Okinawa) 
jednomyślnie zaaprobowało

konsumpcyjnych (łącznie

Handel zagraniczny, którego 
obroty podniosą się niemal o 
10 proc., powinien zagwaran­
tować dostawy zwiększonych 
ilości wszelkich surowców i 
półfabrykatów, w tym i dla

jów, 
tów.

które interesują klien- 
To samo będzie z pralka-

mi, z wielu artykułami gospo­
darstwa domowego, a nawet 
lodówkami, których deficyt ma 
być definitywnie zlikwidowa­
ny.

Odbiorca to ogniwo,
które zaczyna decydować o 
postępach i kierunkach roz­
woju gospodarczego. Pod o- 
kreśleniem odbiorca rozu­
miemy przy tym zarówno 
indywidualnego klienta w 
naszym kraju, jak i rodzime 
jednostki gospodarcze i 
partnerów zagranicznych, 
importujących z Polski róż-

przemysłu lekkiego che-

Przed kilku dniami bieszczadz­
ki GOPR zaalarmowany został 
zaginięciem 4 turystów z Warsza­
wy. Na pomoc wyruszyło 12 ra­
towników. Przez kilkanaście go­
dzin bezskutecznie poszukiwali 
oni zaginionych w trudnym, dzi­
kim terenie, przy szalejącej za­
wiei śnieżnej.

Tymczasem poszukiwani turyści, 
którzy zabłądzili w rejonie szczy­
tu Halicza sch rondli się w opusz­
czonej bacówce w miejscowości 
Tarnawa nad granicą ZSRR. W 
dzień później grupa dotarła do 
Stuposina z odmrożeniami nóg i 
twarzy. Niefortunnymi turystami 
okazali się przewodnicy górscy 
PTTK.

Zlekceważył! oni obowiązek 
zgłoszenia u kierownika schro­
niska celu swej wycieczki, nara­
żając tym siebie na niebezpie­
czeństwo, a ratowników na nie­
potrzebny wysiłek. (PAP)

Znów niezaładowane 
wagony na bocznicach
Po rekordowych załadunkach w 

ostatnich dniach starego roku — 
3fl grudnia po raz pierwszy w hi­
storii PKP załadowano 50 tys. wa 
gonów — tempo tego rodzaju prac
znacznie osłabło, 
cznia wykonano 
plan, lecz już 
dniach — ponad

Wprawdzie 1 sty 
niski świąteczny 

w następnych 
16 tyS. wagonów

pozostało na bocznicach niezatarto 
wane.

W związku z tym PKP przypo­
minają swym klientom • ciążą­
cym na nich obowiązku termino­
wego załadunku podstawionych 
wagonów. W przeciwnym wypad­
ku może to doprowadzić do spię­
trzenia przewozów w końcu mie­
siąca, co odbije się na termino­
wości dostaw. (PAP)

dem, nie 
zowanego 
kania na
blu.

Koła

wyłączając fawory- 
przez Anglię spot- 
najwyższym szcze-

zachodnioniemieckie
przyznają, że stanowisko Wa­
szyngtonu stanowi przykrą 
niespodziankę dla rządu boń- 
skiego. Nieodpowiedzialna pro 
pozycja gen. Trettnera w 
sprawie utworzenia na wschód 
niej granicy NRF pasa min 
atomowych została chłodno 
przyjęta przez Stany Zjedno­
czone, które jednocześnie prze 
stały aktywnie popierać kon­
cepcję WSN. (PAP)

Czyżby USA przegrały wojnę?

Bońska presja
Ambasador NRF w Wa­

szyngtonie Knappstein zwró-
cił 
nu 
ny 
ły

się do Departamentu Sta- 
USA z żądaniem, by Sta- 
Zjednoczone konsultowa- 

się z Bonn przed zawiera-
niem transakcji finansowych 
z NRD.

Chodzi tu o sprawę dostar­
czenia przez USA dokumenta 
cji i urządzeń technicznych 
dla budującej się w NRD no- 
w7ej fabryki włókien sztucz­
nych. (PAP)

rezolucję domagającą 
zwrotu Japonii tych 
które znajdują się pod 
nistracją amerykańską.

się 
wysp, 
admi-

Pro-

ne towary.
W tym też 

spojrzeć na 
wzmocnienia

micznego, a także koniecznego 
sprzętu inwestycyjnego i wy-’ 
robów trwałego użytku.

Produkcję rolniczą wylicza­
my — jak zwykle już od wie­
lu lat — ostrożnie. Przewidu­
je się, że wzrosną dostawy zbo 
ża, mięsa, mleka. W efekcie 
dostawy najbardziej dziś bra­
kującego na rynku mięsa pod­
niosą się o 6,8 proc., a to jest 
już wielkość poważna.

Nastąpi dalsze polepszenie 
warunków mieszkaniowych, 
bowiem zakres robót budow­
lano-montażowych zwiększa 
się o prawie 8 proc.

jekt rezolucji wysunęli wspól­
nie przedstawiciele wszystkich 
partii reprezentowanych w, 
zgromadzeniu.

Mimo iż od chwili zakończe­
nia wojny minęło już blisko 
20 lat — stwierdza rezolucja 
— Okinawa wciąż jeszcze znaj 
duje się pod zarządem ame­
rykańskim. Rezolucja domaga 
się, by premier Japonii zażą­
dał od USA jak najszybszego 
zwrotu tych wysp, jak rów­
nież rozszerzenia praw władz 
terenowych do samorządu.

PAP

ności przedsiębiorstw 
leżyte zaspokojenie 
rynku i eksportu, a 
cza odpowiedzialności

świetle trzeba 
zagadnienie 

odpowiedzial-

Słowem rok 1965 zapo-

Komunikat YKO m. ćt. lĄ/arózauty

FilharmoniaPKO

y plac pried domem, POD ORŁAMI * t /ego 
nojbhtsiy rejon (pkt 2 lit b) komun/kahi)

W związku ze śledz­
twem prowadzonym w 
sprawie napadu dokona­
nego w dniu 22- 12. 64 r. 
przed budynkiem ban­
kowym przy ulicy Jas­
nej, Komenda MO m. st. 
Warszawy:

1. Wzywa kierowcę 
samochodu osobowego, 
który w dniu 22. 12. 64 r. 
między godz. 18 — 18.43 
parkował w przewęże- 
hiu ul. Hibnera przed 
domami nr 10 i 12 — do 
niezwłocznego osobiste­
go zgłoszenia się w Ko­
mendzie MO m. st. 
Warszawy, pokój nr 171, 
tel. 265597, ul- Nowotki 
(Pałac Mostowskich).

2. Prosi o osobiste 
zgłoszenie się pod a- 
dresem wskazanym w 
pkt. 1:

a) tych obywateli, któ­
rzy dotąd nie zgłosili 
się, a którzy w dniu 
22. 12. 64 r. między godz.
18 1 8.45
przyjeżdżający 
my nr 10 i 12 

Hibnera, parkujący

widzieli 
pod do- 
przy ul- 
w tym

Indonezyjski krok
Rok 1965 jest m. rn. rokiem W-lecia Organizacji 

Narodów Zjednoczonych. W ciągu tych lat stale 
wzrastała liczba członków: od 51 w 1345 r. do 114 
obecnie. *

Tymczasem n progu jubileuszowego roku opinię 
światową poruszyła wiadomość • postanowieniu 
rządu indonezyjskiego wycofania się tego — trze­
ciego w Azji (po ChRL i Indii) co do liczby lud­
ności — państwa z ONZ. Natychmiast też wokół tej 
sprawy wytworzyła się atmosfera spekulacji i do- 
mniemywań.

Przypomnijmy przyczynę tej decyzji, ogłoszonej 
w noworocznym przemówieniu prezydenta Sukar­
no.

Indonezja pragnie w ten sposób zaprotestować 
przeciwko wyborowi Malajzji na niestałego człon­
ka Rady Bezpieczeństwa. Krok ten podyktowany 
został przede wszystkim tym, że Federacja Malaj­
zji „sklecona” została (proklamowanie — 31 sier­
pnia 1963 r.) jako narzędzie walki z ruchem na-

donezja jest jednym z najhardziej dynamicznie 
działających krajów tzw. grupy niezaangażowa- 
nyc-h) może doprowadzić do stworzenia nowej or­
ganizacji światowej, skierowanej przede wszystkim 
przeciwko Stanom Zjednoczonym.

Sądzi się, iż zapowiedź Indonezji wycofania się 
z ONZ nie wywoła działań militarnych w stosunku 
do innych krajów; szczególnie chodzi tu o Malaj- 
zję. Tym niemniej z lotnisk angielskich odleciały 
już silne kontyngenty wojskowe do Singapuru, 
które w każdej chwili mogą być użyte do akcji 
przeciwko indonezyjskim bazom.

Sprawa wycofania Indonezji z ONZ jest jeszcze 
niezbyt jasna. Wypowiedział się co prawda na ten 
temat prezydent Sukarno,- wypowiedzieli się rów­
nież rzecznicy MSZ i delegacji indonezyjskiej przy

rodow o-wyzwoleńczym południowo-wschodniej
Azji. Dodajmy, stworzono sztucznie twór przy wy­
raźnej pomocy i aprobacie neokolonialistycznych 
sił W- Brytanii; tuż pod bokiem Indonezji.

Taki był cel. I rzeczywiście rząd premiera Teng- 
ku Abdul Rahman Putra reprezentuje od zara­
nia Federacji stanowisko zdecydowanie antyde­
mokratyczne, antywyzwoleńcze. Przy pomocy sta­
cjonujących w Malajzji silnych liczebnie jednostek 
armii brytyjskiej, rząd Rahmana prowadzi działa­
nia przeciwko siłom postępowym we własnym 
kraju, popiera czynnie południowo-wietnamskie 
marionetki w walce z patriotami tego kraju, po­
piera także wszelkie agresywne poczynania USA w 
tym rejonie świata. Przede wszystkim jednak 
Malajzja wszystkie swoje poczynania kieruje prze­
ciwko dynamicznie rozwijającej się. lecz zagraża­
jącej interesom brytyjskim Indonezji. ।

Niektórzy obserwatorzy polityczni obawiają się, 
iż rezygnacja Indonezji z członkostwa ONZ może 
wywołać reakcję łańcuchową oraz że trudno prze­
widzieć konsekwencje tego kroku. Niektórzy (pe­
wne koła w Japonii) sądzą, że Indonezja mająca 
aspiracje do skupienia młodych, szczególnie nowo­
powstałych państw (nie należy zapominać, że Ile­

ONZ, decyzję 
KP Indonezji 
panuje jednak 
zmieni jeszcze 
tego, że Karta

tę poparł również przewodniczący 
Aidit. W kołach dyplomatycznych 
przekonanie, iż prezydent Sukarno 
swoją decyzję. Sądzi się tak dla- 
Nar ortów Zjednoczonych nie prze-

miejscu lub odjeżdżający z 
tego miejsca samochód oso­
bowy, lub którzy w tym 
czasie przybyli samochodem 
na to miejsce, przebywali w 
samochodzie stojącym w tym 
miejscu lub też odjechali sa­
mochodem z tego miejsca.

b) kierowców oraz pasaże­
rów tych samochodów, które 
w dniu 22. 12. 64 r. między 
godz. 18 — 19 przyjechały na 
plac przed domem „Pod Or­
łami”, w którym mieści się 
bank (znajdujący się pomiędzy 
ul. Hibnera a Jasną) lub w 
najbliższy rejon tego placu, 
parkowały tam lub stamtąd 
odjechały, a którzy dotychczas 
nie złożyli zeznań. (PAP)

widuje procedury wystąpienia z organizacji. Po­
nadto do tradycji ONZ należy przekazywanie 
ważniejszych decyzji na piśmie, a tego do tej
pory rząd Indonezji nie uczynił. To właśnie 
rza pozory nie zerwania przez Indonezję 
tecznych więzów z ONZ.

Wśród wielu głosów na temat wycofania 
nezji z ONZ dość znamienna jest opinia, i

stwa- 
osta-

Inrto- 
pocho-

Remilitaryzacja 
morska w Japonii
W stoczni japońskiego kon­

cernu Micubisi Dzosen w Na­
gasaki dobiega końca budo-

za na- 
potrzeb 
zwłasz- 
zjedno-

czeń za optymalne pokrycie 
zapotrzebowania społecznego 
na artykuły danej branży.

Duże znaczenie ma w tej 
dziedzinie doskonalenie syste­
mu bodźców materialnego za­
interesowania — w stosunku 
do całych przedsiębiorstw, a 
także bodźców indywidual­
nych. Pod tym względem zje­
dnoczenia otrzymały w 1964 r. 
niezły instrument w postaci 
elastycznego, dającego się le­
piej dostosować do specyfiki 
każdej branży i do specyficz­
nych zadań każdego okresu — 
systemu premiowego pracow­
ników umysłowych. W nowym 
roku powinien on przynieść 
widoczne skutki.

Przejdźmy do innych, nie-

wiada się nieźle i dla gospo­
darki i dla ludności naszego 
kraju. Wszystko to, co w nim 
osiągniemy, czego dokonamy 
— zaważy nie tylko na ostat­
nich rezultatach bieżącej 5- 
latki, ale również stworzy do­
bra pozycję wyjściową dla 5- 
latki nadchodzącej. W tym 
właśnie tkwi waga i znaczenie 
naszej działalności gospodar­
czej w roku 1965.

TADEUSZ SAPOCINSKI

mniej ważnych dziedzin.
Zatrudnienie wzrośnie o 

tys. osób (125 tys. w 1964 
Zabezpieczy to przyjęcie

255

do
pracy wszystkich w zasadzie 
absolwentów szkół średnich, 
zawodowych i wyższych. Ba — 
na pewnych terenach będzie 
jeszcze nadal występował de­
ficyt siły roboczej. Stąd też 
coraz silniejsze tendencje do 
przenoszenia części zakładów 
z dużych ośrodków do rejo­
nów mało uprzemysłowionych.

Gwardia zastąpi 
policję w Boliwii
Rządząca w Boliwii junta 

wojskowa powołała do życia 
Narodową Gwardię Bezpie­
czeństwa Publicznego, która 
zastąpi policję tego kraju. Jak 
wiadomo, niektórzy przedsta­
wiciele policji oskarżeni zo­
stali o przygotowywanie za­
machu. Organizatorzy prze­
wrotu byli zwolennikami oba 
lonego prezydenta Paz Estens 
soro.

W poniedziałek, w La Paz 
odbyła się 7-godzinna narada 
rządu boliwijskiego, na któ­
rej omawiano sytuację w 
związku z wykryciem spisku. 
Przywódca junty gen. Ortuno 
oświadczył, iż władze zatrzy­
mały wiele osób, z których 60 
zamieszanych w przygotowy­
wanie zamachu, będzie wy­
dalonych z kraju. (PAP)

Rył i jest nadal polakożercą

Kim jest Otto Ulitz?
Dziennik „Berliner Zeitung” z 5 bm. nawiązując do faktu, 

że zachodnioniemieckie koła polityczne uznały rok 1965 za 
„rok uchodźców” i zamierzają w tym właśnie okresie na­
silić propagandę rewizjonistyczną, kreśli sylwetkę jednego
z zaciekłych polakożerców, rzecznika „Ziomkostwa 
ków”, Otto Ulitza.

§ląza-

Epilog napadu 
na ambulans

Był on przywódcą 
lumny działającej w

V ko- 
Polsce

Dokończenie ze str. 1
wolne, 
czanie 
— to 
pasuje

ale systematyczne sta- 
się po równi pochyłej 
właśnie zwrot, który 
jak ulał przede wszyst

kim do osk. Kowalewskiego 
a częściowo i Rybarczyka.

Jak bronią się oskarżeni? 
Kowalewski przyznał się do 
dokonania napadu, lecz zaprze 
czył temu, by usiłował zabić 
strażnika („chciałem tylko 
ukraść pieniądze”). Podczas 
napadu ponoć strzelił tylko 
raz w ziemię, by rozbiegli się 
przechodnie. Strażnika ude­
rzył lufą pistoletu, który 
przed napadem rozładował.

oraz — jak wynika to z dowo­
dów — jest współwinnym a- 
gresji hitlerowskiej na Pol­
skę. Z opublikowanych przez 
Radę Narodową Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokraty­
cznych dokumentów wynika, 
że Ulitz był jednym z orga­
nizatorów prowokacyjnego 
napadu na radiostację w Gli­
wicach... Jako przywódca V 
kolumny w Polsce, Ulitz ucze­
stniczył w tajnych konferen­
cjach organizowanych w Głó­
wnym Urzędzie Bezpieczeń­
stwa Rzeszy (RSHA), na któ-
rych SS-gruppenfuehrer

Broń .Parabellum” wraz

Mueller, zlecał mu wykony­
wanie zadań dywersyjnych.

Jest on ponadto założycie­
lem osławionej organizacji 
niemieckiej mniejszości naro-

dząca z innego czołowego kraju grupy niezaan- 
gażowanych — Zjednoczonej Republiki Arabskiej. 
Wychodzący w Kairze dziennik „El Mesa” pisze, 
że wycofanie Indonezji z ONZ „byłoby równoznacz­
ne z ucieczką z międzynarodowego placu boju, na 
którym kraje afroazjatyckie odnoszą sukcesy w 
walce z imperializmem. Jest to krok, którego nie 
możemy aprobować. Należy ubolewać nad tym, 
że Indonezja postanowiła wycofać się z ONZ w 
momencie, gdy dokładane są wysiłki na rzecz 
wprowadzenia do tej organizacji najliczniejszego 
narodu świata (tzn. Chin)”.

Tymczasem' w ONZ czeka się na dalszy rozwój 
wypadków. Czerwono-hiała flaga indonezyjska 
powiewa nadal wśród 115 państw członkowskich.

wa niszczyć „Amacuka-
dze” o wyporności przeszło 3 
tys. ton, wyposażonego w naj­
nowsze pociski przeciwlotni­
cze „Tartar”.

Załogę okrętu ma stanowić 
290 ludzi. 70 z nich, mających 
zajmować się obsługą wyrzut­
ni rakietowych, przeszkolono 
w USA. (PAP)
iimiimniniiimmmmifimmmiiiiiłm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

z amunicją znalazł w pobli­
żu nasypu kolejowego...

Ośk. Rybarczyk stwierdził, 
że nie wie jak to się stało, że 
postrzelił strażnika, bowiem 
szamocąc się z nim strzelił na 
postrach w ziemię. Przed na­
padem— jak wyjaśnił — usta 
łono, by strzelać na postrach, 
a celnie tylko podczas pości­
gu i to po oponach. Rybar­
czyk nie zaprzeczył, że skon­
struował pistolet, ale ponoć 
zrobił to jedynie dlatego, że 
„swój” — systemu F. N. — 
dał na przechowanie Kowa­
lewskiemu i o zwrot broni nie 
śmiał prosić. Obaj oskarżeni 
zaprzeczyli temu, by szanta­
żując osk. Elsnera zmuszali 
go do udziału w napadzie.

Osk. Elsner w całej roz­
ciągłości przyznał się do wi­
ny.

Proces trwa, (ak)

dowej 
bund”

„Deutscher Volks- 
która nadużywając

swoich uprawnień przygoto­
wywała w latach 30 warunki 
ułatwiające dokonanie napadu 
faszystowskiego na Polskę.

W nagrodę za swoje „zasłu­
gi” Ulitz otrzymał w listopa­
dzie 1939 r., na wyraźrfe zle­
cenie Hitlera, „złotą odznakę 
honorową NSDAP” oraz no­
minację na radcę ministerial­
nego w przyszłym faszystow­
skim rządzie krakowskim.

PAPZ

GłOS W1ET.KOPOI SKI red? 
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Dowódca Frontu podejmuje decyzję: wprowadzić do walki 
pierwszy rzut sił jednostek pancernych. Maja one, wespół z woj­
skami armii oqólnowojskowych rozszerzyć wyłom w głównej 
linii obrony nieprzyjaciela i rozgromić nadchodzące rezerwy nie­
przyjaciela. Nie pozwolić mu w ten sposób na wykorzystanie po­
siadanych jeszcze sił do odtworzenia ciągłej linii oporu. Następ­
nie przedzierając się jak najgłębiej na jego tyły i zadając mu 
jak największe straty, ostatecznie pozbawić dowództwo hitlerow­
skie możliwości realizowania planów obrony na dogodnych, przy­
gotowanych uprzednio pozycjach ryglowych.

Innymi słowy — przypomnijmy sobie nadzieje Harpepo — właś­
nie od wkraczających do akcji żołnierzy radzieckich wojsk pan­
cernych, zależy w jakim stopniu i kiedy już słanie się bezwarto­
ściową, sprytnie bez wątpienia obmyślaną koncepcja „Schlitłen- 
fahrł".

Od tej chwili więc dalsze sukcesy ofensywy zależeć będą w 
znacznej mierze od czołgistów. Od szybkości i śmiałości ich zma­
sowanych manewrów.

Ryk wozów bojowych obwieszcza początek kolejnej fazy wiel­
kiej bitwy.

*

W tym samym mniej więcej czasie, około dwunastej, dociera 
do poznańskiego zamku, będącego siedzibą gauleitera, pierwsza 
wiadomość p rozpoczęciu przez radzieckie siły zbrojne ofensyw­
nych działań pod Sandomierzem, czy też, jak to określa nomen­
klatura OKW przyczółka Baranów. Choć jako ,,ściśle fajna" prze­
znaczona jest wyłącznie dla Greisera jako komisarza obrony 
Warfhegau, przenika w ciągu kilku minut nawet do gabinetów 
pomniejszych bonzów. Wywołuje przygnębiające wrażenie.

Także Greiser popada w pierwszej chwili w stan desperackiego 
zdenerwowania. Wie dobrze, że na zapleczu pozycji wzdłuż Wi­
sły, obsadzonych wszystkimi stojącymi jeszcze do dyspozycji siła­
mi Wehrmachtu, panuje próżnia. 2e wszystkie dalsze linie umoc­
nień pomiędzy Wisłą a Odrą nie sa obsadzone. A przecież 
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wszystkie te fortyfikacje, jakimi poryto także wschodnia pro­
wincję „Wielkiej Rzeszy" są — jak tłumaczono mu fachowo, 
kiedy narzekał na straty w zasiewach — niezbędne dla powstrzy­
mania spodziewanych klinów pancernych bolszewików. Do tego 
czasu wierzył święcie, iż zasadniczy przełom w losach wojny na­
stąpi, zanim jeszcze ruszy się ponownie, tak bliski już front 
wschodni. Przełom, zapowiadany przez Fuehrera i uzasadniany 
przez Goebbelsa obiektywną koniecznością rozpadu koalicji anty­
hitlerowskiej i przejścia zachodnich mocarstw imperialistycznych 
do walki przeciwko Związkowi Radzieckiemu u boku Trzeciej 
Rzeszy. Teraz i to okazało się złudną nadzieją.

Znajduje jednak — jak na zawołanie — pocieszyciela w oso­
bie nie byle kogo: zastępcy Goebbelsa, sekretarza stanu w mini­
sterstwie informacji publicznej i propagandy Rzeszy Naumanna. 
Oto w związku z coraz bardziej minorowymi nastrojami ludności 
niemieckiej, udzielającymi się nawet funkcjonariuszom władz pań­
stwowych i partyjnych, właśnie na popołudnie 12 stycznia została 
zwołana do auli Collegium Minus, masowa odprawa agitacyjna 
ponad 1200 przedstawicieli reżimu okupacyjnego z całego War- 
thegau. Początkowo spodziewano się, iż mówca będzie sam 
Goebbels. Ten jednak, niechętnie ruszając się z Berlina — któ­
rego był zarazem gauleiłerem — przysłał swego totumfackiego. 
Niemal tak samo żarliwie przekonanego w ostateczne rychłe w 
dodatku zwycięstwo, niewiele też ustępującego mistrzowi pod 
względem demagogicznego ujarzmiania słuchaczy.

Naumann, przybywając rankiem do Poznania, gotów był jeszcze 
— podobnie, jak dwa dni przedtem na odprawie dziennikarzy 
w ministerstwie — zapewniać przy pomocy zręcznych sugestii, iż 
główna uwagę należy kierować nie na front wschodni, lecz na 
polityczne przemiany na zachodzie, świadczące o bliskości poli­
tycznego przełomu wojny. Teraz, usłyszawszy rewelacyjna wia­
domość, natychmiast się przestawia. Wydaje się, iż sam opano­
wany zostaje żarliwa wiara, jakoby podjęcie tej ofensywy przez 
Armię Radziecką, było krokiem niedwuznacznie samobójczym.

(cdn)

W 25 rocznicę hiilerowskieś akcji wysiedlania

„Bezwzględnie usunąć...”
Teza o „narodzie bez zie­

mi” znalazła się w pro 
gramie hitlerowskim 
już w 1920 roku. 

Poprzedniczka zbrodniczej 
NSDAP — Deutsche Arbei- 
ter Partei, której siódmym 
członkiem stał się Adolf Hit­
ler, wysunęła na otwartym 
zebraniu w Monachium w trze 
cim punkcie swojego progra­
mu żądanie, które brzmiało:

„Domagamy się ziemi i terenów 
(kolonii) w celu wyżywienia na­
szego narodu i osiedlenia nad­
miaru naszej ludności...”

Nikt wtedy nie zwrócił 
uwagi na głos ekstremistów. 
Program zdobycia „Lebens- 
raumu”, z chwilą dojścia Hit­
lera w roku 1933 do władzy, 
stał się • jednak pryncypial­
nym zagadnieniem życia po­
litycznego III Rzeszy, okre­
ślającym kierunki rozwoju po 
litycznego i gospodarczego car 
łęgo państwa w celu realiza­
cji zbrodniczej doktryny. Lecz 
nawet wtedy rządy ówczes­
nego świata nie chciały uwie­
rzyć, by Niemcy odważyły się 
realizować swe marzenia na 
drodze nowej awantury wo­
jennej.

W planach tych szczególne 
miejsce zajmowała Europa 
wschodnia. W tym bowiem 
kierunku, przede wszystkim, 
miały zostać poszerzone gra­
nice przyszłego „tysiącletnie­

go” imperium rzeszy hitlerow 
sklej.

W Głównym Urzędzie Bez­
pieczeństwa Rzeszy — na po­
lecenie samego Himmlera — 
w departamencie III zajmują 
cym się „sprawami niemiec­
kich obszarów życiowych”, 
opracowano tzw. Generalny 
Plan Wschodni, który prze- 
widywał m. „ in. wysiedlenie 
w ciągu 20 do 30 lat około 20 
milionów Polaków na teren 
zachodniej Syberii.

8 października 1939 roku 
Hitler wydał dekret o inkor­
poracji zachodnich i północ­
nych' ziem polskich do Rze­
szy Niemieckiej. W cztery dni 
później ustanowił Generalną 
Gubernię — uznając tym 
samym problem Polski przy­
najmniej na czas wojny za 
„rozwiązany ostatecznie”.

25 listopada tego samego 
roku zostaje opracowany spe­
cjalny memoriał w sprawie 
traktowania ludności „by­
łych” obszarów polskich. W 
części II, rozdziale „C”, za­
tytułowanym1 „Cel polityki 
wschodniej” czytamy:

„...Celem polityki wschodniej na 
obszarach Rzeszy musi być wy­
tworzenie ludności niemieckiej je­
dnolitej pod względem rasowym 
a dzięki temu umysłowo-psychicz- 
nym, jak również narodowo-po- 
litycznym. Z tego wynika, że 
wszystkie nie nadające się do 
zniemczenia elementy trzeba bez­
względnie usunąć...”

Autorzy memoriału obliczy 
li, że wysiedleniu podlegać 
będzie na razie około 5 763 000 
osób!

Wysiedlenia przeprowadza­
no z całą brutalnością i bez­
względnością przez organa po­
licji, żandarmerii, oraz przy 
czynnym współudziale miej­
scowych Volksdeutschów, któ 
rzy oprócz wyrzucania z mie 
szkań i konwojowania trans­
portów do miejsca przezna­
czenia zaangażowani byli ja­
ko eksperci przy sporządzaniu 
imiennych wykazów osób prze 
znaczonych do wypędzenia.

Taki obraz przesiedleń 
utrwalił się w pamięci 15- 
letniej dziewczynki z Blizna- 
nowa w powiecie kali­
skim. Podobnych relacji bar 
dziej i mniej dramatycznych, 
można by przytoczyć nieskoń 
czenie wiele.

Wyzucie z mienia, dorobku 
całego życia, było zaledwie 
pierwszym etapem gehenny 
wyrzuconej ludności. Nawet 
kiedy zdarzały się wypadki, 
że bardziej „ludzcy” konwo­
jenci pozwolili na wyniesie­
nie z domu rzeczy przedsta­
wiających większą wartość, 
nie oznaczało to wcale możli­
wości ich wywiezienia do Ge­
neralnej Guberni. W obozach 
przejściowych dokonywano bo 
wiem szczegółowej rewizji, w

trakcie której konfiskowano 
cenniejsze resztki dobytku.

Reżim obozowy, głodowe 
racje żywnościowe, brak naj- 
elementarniejszych urządzeń 
higienicznych i sanitarnych, 
opieki lekarskiej i medyka­
mentów były główną przyczy 
ną wysokiej śmiertelności — 
szczególnie wśród ludzi w po 
deszłym wieku i dzieci.

Najcięższą jednakże próbą 
sił był sam transport. Wśród 
dokumentów hitlerowskich 
pozostawionych w Polsce znaj 
duje się m. in. notatka służ­
bowa Obersturmfuehrera SS 
Abromeita z • Gdańska, rela­
cjonująca przebieg konferen­
cji w Berlinie odbytej 4 stycz 
nia 1940 roku. W czasie posie­
dzenia referent z Generalnej 
Guberni, SS-Hauptsturmfueh 
rer Mohr, którego trudno po­
sądzać o zbyt dobre intencje 
w stosunku do Polaków, tak 
opisuje warunki, w jakich do­
konywano wysiedlania:

„...Ludzie musieli przebywać aż 
do 8 dni w zamkniętych wago­
nach kolejowych, bez możliwości 
załatwienia swych potrzeb natu­
ralnych, poza tym przy jednym 
transporcie podczas wielkiego 
zimna nastąpiło 100 wypadków za­
marznięcia...”

Czyżby zawiodła. nieza- 
wodna, niemiecka organiza­
cja?

Nie! Bogatsi o straszliwe 
doświadczenia 5-letniej oku­
pacji możemy stwierdzić -z ca 
łą stanowczością, że była to 
METODA! Jedna z wielu stra 
szliwych metod wyniszczenia 
narodu polskiego. Zbrodnicza 
metoda eksterminacji pośred 
niej, opracowana z głęboką 
premedytacją.

ANTONI BADOtf

W wielkopolskim przemyśle jedna 
dyskusja przechodzi w drugą. 
Ledwie samorządy robotnicze fa­
bryk zatwierdziły plany produk­

cji na rok 1965, a już biorą na warsztat 
projekty rozwoju przedsiębiorstw w la­
tach 1966—1970.

Pierwsze wersje pięciolatki, stworzone 
zostały w fabrykach i wysłane do zjed­
noczeń i resortów jeszcze wczesną jesie- 
nią ub. roku. W grudniu wróciły one do 
zakładów w postaci wytycznych. Obecna 
dyskusja nie ma bynajmniej na celu 
roztrząsania z osobna każdego z licz­
nych wskaźników’ dyrektywnych lecz 
stworzenie — w oparciu o wnioski zgło­
szone w dyskusji zjazdowej oraz o nowe 
propozycje robotników, techników i 
ekonomistów — alternatywnych planów 
produkcji w ujęciu ilościowym i asorty­
mentowym. Takich planów, które by 
gwarantowały pełne i najbardziej pra­
widłowe ekonomicznie wykorzystanie 
istniejącego już potencjału produkcyj­
nego oraz zamierzonych inwestycji. ,

Wychodząc ze słusznego założenia, iż 
dyskusja nad możliwościami zwiększenia 
— w stosunku do wytycznych — produk­
cji w przyszłej 5-latce musi się rozpo­
cząć od ustalenia zdolności produkcyjnej 
fabryk dziś, liczne samorządy robotni­
cze powołały komisje fachowców do ob­
liczenia aktualnego stopnia wykorzysta­
nia powierzchni produkcyjnej, waszyn 
i urządzeń oraz do sporządzenia na tej

Ostry start przemysłu
RozpocząSa się dyskusja nad przyszłą 5-łaiką

podstawie bilansu możliwości produk­
cyjnych przedsiębiorstw. Przyjęto przy 
tym zasadę, iż dla określenia zdolności 
produkcyjnej zakładów o ruchu niecią­
głym, miarodajna jest praca wszystkich 
urządzeń produkcyjnych na pełne dwie 
zmiany, a w przypadku maszyn i urzą­
dzeń unikalnych — na trzy zmiany.

Sporządzone w ten sposób bilanse 
możliwości produkcyjnych, konfrontuje 
się z zadaniami zawartymi w wytycz­
nych. W przypadku wykrycia wolnych 
mocy, wysuwa się propozycje zwiększe­
nia produkcji, częslo ponad zadania o- 
kreślone wskaźnikami. Naturalnie, trze­
ba przy tym uwzględnić sprawy zaopa­
trzenia materiałowego, zatrudnienia itp.

Obok komisji do spraw wykorzysta­
nia mocy produkcyjnych, samorządy ro­
botnicze powołują także inne zespoły: 
do spraw technologii, nowoczesności pro­
dukcji i nowych uruchomień, gospodar­
ki materiałowej, organizacji pracy itp. 
Zadaniem tych zespołów jest określenie 
rezerw produkcyjnych w zakładach oraz 
niezbędnych warunków do ich wykorzy­
stania.

Liczebność komisji i ich struktura nie

jest ograniczona żadnym schematem. 
Zależy wyłącznie od wielkości i specy­
fiki zakładu. Na przykład w Lubońskich 
Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
powołano cztery komisje ogólnozakłado­
we a w ostrowskich ZNTK — osiem wy­
działowych i ogólnozakładowy. W Za­
kładach Automatyki Przemysłowej, obok 
licznych komisji, stworzono także punk­
ty konsultacyjne. W KZN „Skalmierzy­
ce”, niezależnie od zebrań dyskusyjnych 
i komisji problemowych, na wydziałach 
umieszczono „skrzynki wniosków”. W 
licznych zakładach koła stowarzyszeń 
naukowo-technicznych odbywają zebra­
nia poświęcone przyszłej 5-latce; do dys­
kusji wprzągnięto gazety zakładowe, ra­
diowęzły itp.

Dyskusja w zakładach pracy będzie 
trwać przez cały styczeń. Zatwierdzone 
przez KSR alternatywne plany rozwoju 
produkcji w poszczególnych zakładach 
— staną się podstawą do opracowania 
alternatywnych planów pięcioletnich 
miast i powiatów a te z kolei — podob­
nego planu dla województwa. Zakończe­
nie dyskusji nastąpi prawdopodobnie w 
końcu marca. '

P. Ch.

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO-BU­
DOWLANA „REMONT” W PLESZEWIE, ul. 
Sienkiewicza 22, telefon 173, poszukuje kwali­
fikowanego:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z upraw­
nieniami i z praktyką zawodową.

Reflektuje się na siłę wysoko kwalifikowaną, 
przygotowaną w organizacji i prowadzeniu 
robót. Wynagrodzenie do omówienia według 
umowy. Zgłoszenia kierować do Zarządu Spół­
dzielni._____________________ W8542

Samotny pracownik do 
małej obory potrzebny 
zaraz. Hemmerling, Buk, 
■Wielka Wieś. 39962g

Przyjmę ucznia. Warsztat 
samochodowy, Piękna <3.

3996tg
Ogrodnik potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40088g.

Dnia 3 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż i oj­
ciec, przeżywszy lat 61, śp.

Alojzy Włodarczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o god’zinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, Garbary 16. 40183g

W dniu 5 stycznia 1965 r. zmarł nagle przy 
pracy nasz długoletni pracownik i kolega

Sylwester Olszański
przeżywszy lat 62.

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego 
pracownika i szczerze oddanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE GOSPODARKI
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

W POZNANIU
Dyrekcja Rada Zakładowa

Współpracownicy K37

t
Dnia 4 stycznia 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa, babcia, szwagierka, przeżywszy 
lat 77, śp.

Zofia Jankowiak
x domu KOCHOWICZ

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, 
dnia 7 bm., o godzinie 15 z domu żałoby.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Szamotuły, Rynek 50. 40179g

W dniu 5 stycznia 1965 r. zmarła nagle na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babka i prababka, przeżywszy lat 78, 
śp- 4

Władysława Różańska
z W’YSOCKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu, 
przy ulicy Poznańskiej.'

W głębokim smutku pogrążeni
ĆORKA I SYN Z RODZINAMI

Swarzędz, Piotra Skargi 3. 40249g

W dniu 3 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 62

AlajzyWłodarczak
Pozostaje w naszej pamięci jako ofiarny pra­

cownik i serdeczny kolega.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Dyrekcja Pracownicy P. O. P.

Rada Zakładowa
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

PRZETWÓRCZEGO PRZEMYSŁU 
PASZOWEGO „BACUTIL”

W POZNANIU
K3R

t
W dniu 4 stycznia 1965 r. zmarła w 84 roku 

życia po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Stanisława Matuszyńska
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 

' czynie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
40219g

t
Dnia 4 stycznia 1965 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat 58, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Feliks Nowicki
Drogie nam zwłoki odprowadzone będą na 

wieczny spoczynek w czwartek, 7 bm.. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I WNUKI

Zagórze IX

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarł w wieku 44 lat, 
wzorowy pracownik naszego przedsiębiorstwa 
i miły kolega

Tadeusz Wittmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm.. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
Współpracownicy

PRZEDSIĘBIORSTWA ROBOT KOLEJOWYCH 
Nr 10 W POZNANIU

——__  ___________  K34

Po ciężkiej chorobie zmarł dnia 3 stycznia 
1965 r.

tow. Franciszek Ott 
długoletni aktywista, członek partii i ORMO 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 13.30 w Połajewie.
Wyraz-y współczucia dla Zony i Dzieci 

składa
P. O. P. 4O210g

^^Radio i Iciiwind
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla kl. I i II z cyklu: „Z piosenką jest wesoło”; 
9.20 Konc. Małej Ork. Dętej pod dyr. H. Beimcika; 
9.50 Wiązanka mel. hiszpańskich; 10 Aud. Oświato­
wa; 10.15 Muz. operowa; 11 „Misja” — opow.; 11.'0 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 
12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II „Przy 
kromce Chleba”; 14 „Proszę mówić słuchamy” — 
Anatol Stern; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 
„Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Gra 7^. 
spół Wł. Bieżana; 16 Koncert życzeń: 16.35 „Mło­
dzież i świat”; 11.15 Felieton Red. Spoi.; 17.30 „Na 
wirażu”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs jęz. franc.; 
19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 
20.35 Poetycki koncert życzeń; 21.45 Kwadrans dla 
poważnych; 22.05 Gra Zespół Instrum. W. Ko’an- 
kowskiego; 22.20 Gra Ork. Tan. PR; 22.55 Poradnia 
Rodzinna; 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jęz. rosyjsk.; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, między­
nar.; lo Grają ork. rozrywk.; 10.30 Z życia ZSRR; 
13 Tańce polskie; 13.20 .Spotkania z pisarzami”; 13.50 
„Zawal i skalpel”; 14 Grająca szafa: 14.30 Mówi 
Technika — „W laboratorium FSC”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Gawędy Muzyczne; 15.30 Dla dzieci 
pog. dr. Jana Żabińskiego pt.: „Wołałbym jajecz­
nicę”; 17.12 Fel. pt.: „Pierwsze ognie — pierwszej 
wojny”; 17.25 Poznańska 15-ka Radiowa; 18.15 Aud. 
Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Słuch, 
pt.: „Kartka ze sprawozdania”; 20.15 Muz. rozrywk.; 
22.05 Rozmowa literacka; 22.30 „Nauka w służbie 
pokoju”; 22.50 „Trybuna Kompozytorów Polskich”; 
23.26 „W sentymentalnym nastroju”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film prod. ang. „Szczęściarz”; 
10.50 Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 
17.05 „Południowe rytmy na Broadwayu”; 17.35 
„Paziowie Królowej Marysieńki” — opera komiczna 
S. Dunieckiego; 18.10 Program filmowy; 19 „Dalej 
własnego ogródka” — progr. młodz.; 19.30 Dziennik; 
19.50 Dobranoc; 20 „Dramat w kosmosie” — film 
fab. prod. radź., 1. 14; 21.05 „Światowid”; 21.30 
Dziennik plus relaks; 22 lekcja jęz. rosyjskiego.

Telewizja zastrzega prawo zmian.



Meldunki
z Pleszewa

Powiatowy Zarząd Dróg 
Lokalnych w Pleszewie za­
meldował że zadania w za­
kresie czynów społecznych 
podjętych dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej zostały 
wykonane i przekroczone.

.Planowano wybudować 6 950 
m dróg i ulepszyć nawierzch­
nie gruntowe o długości 1 500 
m na łączną t^artość 4135 
tys. zł. Na 15 grudnia 1964 r. 
wybudowano 7 419 m dróg 
twardych oraz dokonano ulep 
szeń na długości 900 m na 
łączną wartość 4 676 000 zł.

T mowa o pracę spisana między Gminną Spółdzielnią w 
Pleszewie a Zofią I. stwierdzała, że ta ostatnia zosiaje 

przyjęta na stanowisko inwentaryzatorki z pensją miesięcz­
ną w wysokości 800 zł. I takie właśnie uposażenie otrzy­
mywała Zofia I., chociaż w myśl przepisów powinna zara­
biać co najmniej tysiąc złotych (widełki płac dla pracują-
cych w GS-ach na 
1400 zł).

Przez 15 miesięcy 
niczka otrzymywała

stanowiskach inwentaryzatorów: 1000—

dejmuje się decyzję bez czeka­
nia na polecenia nadrzęd­
nych Jednostek lub na zlece­
nie polustracyjne.”

Tymczasem Rada Nadzorcza 
GS podjęła decyzję w grudniu 
1964 r. chociaż mogła to zro-

Radzieccy kierowcy trenują w Alpach

Rajd Monte Carlo
tradycyjnie bez numeru 13

pracow- 
prawem

Powiat pleszewski 10 grud­
nia 1964 r. wykonał w 100,3 
proc, roczny plan świadczeń 
na Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół, wpłacając kwotę 
1 645 000 złotych. Do tego mel­
dunku, niestety, nie mogą się 
dołączyć niektórzy rolnicy po 
wiatu oraz grupa wolnych za 
wodów, którzy dotychczas nie 
wykonali w pełni swoich zo­
bowiązań. (h. s.)

kaduka uszczuploną o 200 zł 
pensję. W Spółdzielni wszyscy 
przeszli nad tym do porząd­
ku dziennego i sytuacja taka 
trwałaby zapewne do dnia dzi 
siej.szegó, gdyby nie kontrola 
PZGS-u. Dopiero dzięki niej 
ujawniono ów karygodny fakt.

Odpowiednie zalecenia po­
kontrolne PZGS-u zostały je­
dnak zlekceważone przez pre­
zesa Spółdzielni. I nadal wy-

płacano okrojoną pensję. 
Wobec tego pokrzywdzona 
pracowniczka zwróciła się do 
Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. Kilka­
krotne interwencje instancji 
związkowej nie przyniosły je­
dnak oczekiwanych rezulta­
tów. Wobec tego ZO ZZPHiS
zwrócił się do PZGS,

bić pół 
czekania 
WZGS-u.

roku wcześniej bez 
na interwencję 

Przed tą interwen-

CZYTEINIKÓWW TROSCE O

Pleszewskie Zakłady Wyro­
bów Papierowych plan pro­
dukcji towarowej według war 
tości w cenach zbytu za 1964 
r. wykonały 21 grudnia w 
100,9 procentach. Zakład ten 
uzyskał do końca 1964 r. do­
datkową produkcję wartości 
ponad miliona złotych.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Pleszewie, za-
dania handlu przewidziane
planem gospodarczym, wyko­
nała 22 grudnia w 100,1 pro­
centach. (Iki)

Przebudowa gazowni 
w Koźminie

Sprawnie i terminowo prze­
biegają roboty budowlano- 
montażowe przy przebudowie 
gazowni i sieci gazowej w 
Koźminie.

W roku 1964 nową sieć ga­
zową otrzymała ulica Glinki 
i Wierzbowa, przy czym na 
tej ostatniej większość ziem­
nych prac wykonali jej mie­
szkańcy w czynach społecz­
nych. W tym okresie dokona­
no również generalnego re-
montu sieci gazowej 
części ul. Dworcowej.

przy

Dalsze prace przy przebu­
dowie gazowni i rozbudowie 
ulicznej sieci gazowej konty­
nuowane będą w roku bieżą­
cym. M. in. całkowicie nową 
sieć gazową otrzyma ul. Prze­
mysłowa, zaś na odcinku ul. 1 
Mają (w rejonie ul. Dworco­
wej) nastąpi remont general­
ny sieci. I przy tych pracach 
nieodzowna będzie pomoc spo 
łeczna mieszkańców zaintere­
sowanych ulic. Mieszkańcy 
Koźmina i okolic otrzymają 
w najbliższym czasie większą 
ilość ■ gazu płynnego w bu­
tlach. (ig)

KROTOSZYN, 
dawne godziny

— Przywrócono 
urzędowania Po-

wiatowej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. Wypożyczalnia i czy­
telnia Powiatowej i Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej otwarta jest 
z dniem 2 stycznia br. w godzi­
nach od 13—19. Umożliwi to wszy­
stkim pracującym mieszkańcom 
miasta i okolicy korzystanie z bo-
gatego księgozbioru 
wolnych od pracy.

w godzinach 
(IGJ)

SZKOLENIE ZMS

PLESZEW. — Około 1.300 człon­
ków ZMS bierze udział w zaję­
ciach siedmiu Wieczorowych 
Szkół Aktywu ZMS, a około 300 
w szkoleniu partyjnym. Wielu 
członków uczęszcza na szkolenie
organizowane w 
ków zawodowych 
PZPR. Poważną 
szczycić się mogą
czy ty

ramach związ_ 
oraz przez KP 

frekwencją po- 
spotkania i od-

ramach działalności
ZMS-owskiego Klubu Młodzieżo­
wego „Kaprys”, (lis)

DODATKOWY ZYSK

KOŁO. — Załoga MHD wykona­
ła przed terminem zadania ubieg-
łoroczne 
warowego 
ca 1964 r. 
wy obrót

z zakresu obrotu to. 
i produkcji. Do koń- 
wypracowano dodatko- 
trzy miliony złotych.

Planowany zysk przekroczono o
290.000 zł. Uzyskane 
zrealizowane dzięki 
niom podjętym na

wyniki s; 
zobowiąza- 
cześć XX

lecia Polski Ludowej i IV Zjazdu 
partii.

(M. St)

MODERNIZACJA OŚWIETLENIA

KROTOSZYN.
oświetlenia ulicznego 
szynie objęła dalsze

Modernizacja

sródmieściu 
oświetlenie

miasta.
jarzeniowe

w Kroto- 
ulice w 

Dotychczas

ciowe otrzymał Rynek,
lub r 

plac
Maja, Al. Powstańców Wlkp. oraz 
ul. Piastowska i Fabryczna, przy 
czym na ostatnich dwóch ulicach 
lampy założono przy pomocy 
finansowej miejscowych zakła­
dów pracy. W roku 1965 nowoczes­
ne oświetlenie otrzymają ulice: 
Kaliska, Armii Czerwonej i Koź­
mińska. (ig)

W interesie oświaty
Rezullatem wielkiej kampanii, jaką była dyskusja przed- 

zjazdowa w mieście i powiecie ostrowskim, było m. in. 
zgłoszenie 22 wniosków, dotyczących życia kulturalnego i 
oświaty. Częić z nich została już załatwiona, a część jest 
w trakcie realizacji.

I tak uznano za słuszny 
wniosek w sprawie budowy 
internatu dla Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkoli; rozpo­
częcie tej inwestycji przewi­
dziane jest na rok 1966. Nie 
przewiduje , się natomiast, 
głównie z powodu braku ka­
dry wykładowców oraz odpo­
wiedniego pomieszczenia, uru 
chomienia Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej bądź filii takiej 
szkoły.

W załatwieniu innego wnio­
sku, Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Prezydium WRN 
wystąpił do władz resorto­
wych z propozycją wyrażenia 
zgody na przekształcenie Za­
sadniczej Szkoły Asystentek 
Pielęgniarskich PCK na 5-let 
nie Liceum Medyczne Pielęg­
niarstwa, co ma przypuszczał

mechanizacji rolnictwa i wzra 
stające z każdym dniem za­
potrzebowanie na fachowców 
tej branży, zadecydowało o 
stopniowej zmianie profilu 
nauczania w ZSZ Odolanów. 
W roku bieżącym został tu 
wprowadzony kierunek „ślu­
sarz maszyn rolniczych”, któ­
ry niebawem stanie się pod­
stawowym kierunkiem naucza 
nia w tej szkole. Kierunki 
szkolenia tapicerów i stola­
rzy ulegną likwidacji, (rj)

KINA
STYCZEŃ 

6 
środa

Kaspra, 
Melchiora, 
Baltazara

słońce: 8.03—15.19

CHODZIEŻ

TEATRY

ber”; i 
dyner” 
Budd”

nie nastąpić wrześniu
1965 r. /

Postulat przekształcenia Za 
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Odolanowie na Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa nie 
może być na razie w pełni zre 
alizowany, bowiem obecna 
baza szkoleniowa ZSZ na to 
nie zezwala. Jednakże Kura­
torium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego doceniając proble­
my szybko rozwijającej się

W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we 
sołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Liola”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — g.
11 „Bajki”, g. 16.30 
zamkn.

przedst.

W WOJEWÓDZTWIE

WAPNO: „Śluby panieńskie” 
WOLSZTYN: „Czy to jest mi­
łość”.

by ten w trybie nadzoru pole­
cił Zarządowi GS załatwić 
zgodnie z przepisami sprawę 
Zofii I. PZGS wydał polece­
nia, ale prezes — nie ustąpił.

ZO ZZPHiS przekazał więc 
sprawę terenowej komisji roz­
jemczej w Pleszewie. Jak było 
do przewidzenia TKR orzekła, 
że GS musi uwzględnić słusz­
ne roszczenia pracowniczki i 
wypłacić jej odszkodowanie w 
wysokości 3000 zł (różnica mię 
dzy otrzymywanymi a należą­
cymi się poborami). Spółdziel­
nia odwołała się do ZG 
ZZPHiS, ale II instancja za­
twierdziła werdykt pierwszej. 
W uzasadnieniu znalazł się 
zwrot: „rażące naruszanie 
przez Spółdzielnię podstawo­
wych uprawnień pracownika”.

Prezes wreszcie zmiękł — 
Zofii I. wypłacono odszkodo­
wanie. Czy na tym koniec ca­
łej historii? —; zapytacie. I tak 
i nie. Prezes otrzymał bowiem 
karę, która właściwie nie jest 
żadną karą.

Uchwała nr 286/63 ZG CRS 
zawiera kat-alog kar służbo­
wych. Najłagodniejsze z nich 
to upomnienie i nagana wpi­
sywane do akt personalnych. 
O wytyku — ani słowa.

Tymczasem Rada Nadzorcza 
GS udzieliła prezesowi „o- 
strego wytyku”. Słowo „ostry” 
jest tu chyba użyte w celu za­
kamuflowania liberalizmu.

Wymieniona uchwała stwier­
dza: - „stosowanie środków w

cją były już przecież zalecenia 
pokontrolne wydane przez 
PZGS, było też (w październi­
ku) zatwierdzenie orzeczenia 
komisji rozjemczej.

Można więc było już znacz­
nie wcześniej zająć właściwe 
stanowisko wobec prezesa, 
który nie tylko naruszył prze­
pisy prawa pracy, ale rów­
nież wbrew poleceniom jed-
nostki nadrzędnej władz
związkowych dopuścił do po­
wstania sporu w oczywistej 
sprawie. Rada Nadzorcza cze­
kała. Tolerowała. Przejawem 
tolerancji jest również orze­
czona „kara”.

Charakterystyczne jest sta­
nowisko Rady Nadzorczej 
pleszewskiej GS. W niejednej 
spółdzielni i w niejednym za­
kładzie panuje taka sama jak 
w Pleszewie szczególna atmo­
sfera wokół naruszania pra­
cowniczych interesów. Kie­
rownictwa jednostek gospo­
darczych przyzwyczaiły się już 
do tego, że łamanie przepisów 
prawa pracy uchodzi najczę­
ściej bezkarnie. Rozwiązanie 
tego problemu, to nie tylko 
kwestia zarządzeń. To także 
— a może przede wszystkim —
konieczność walki 
tutaj sposobami 
postępowania.

MICHAŁ

z opisanymi 
myślenia i

ŁUCZAK

M. Marciniak pow. Kościan.
Radzimy poszukać n. 
„Domu Książki”. (2596)

B. Kluza Szamotuły, 
wiedź otrzyma Pan v 
późniejszym. (2562)

półkach

- Odpo- 
termime

zakresie odpowiedzialności
służbowej (...) wtedy odnosi 
należyty skutek, jeżeli (...) po-

Żywotny Klub
Dyskusyjny

Żywotną działalność • wyka­
zuje Klub Dyskusyjny Stron­
nictwa Demokratycznego w 
Krotoszynie. W roku 1964 
członkowie SD i sympatycy 
wysłuchali tu m. in. 19 cie­
kawych prelekcji połączonych 
z dyskusją. A oto tylko nie­
które tematy prelekcji: „No­
we spojrzenie na powstanie 
wielkopolskie”, „o nowej re­
formie szkolnictwa”, „Dzia­
łalność ONZ”, „Od KRN do 
PRL” itp. Wykładowcami za­
gadnień objętych prelekcjami 
byli wybitni działacze i nau­
kowcy woj. poznańskiego. Z 
miłym przyjęciem spotkała 
się też zorganizowana w Klu­
bie uroczystość dla nauczy­
cieli — członków SD z okazji
„Dnia Nauczyciela” kon -
cert rozrywkowy zespołu „Ni- 
kolo” z Poznania.

Klub Dyskusyjny SD posia­
da również czytelnię czaso-
pism i 
własne 
pletem 
muzyki

Rada

gry towarzyskie oraz
radio, adapter 
najnowszych 
tanecznej.
Programowa

z kom- 
nagrań

Klubu
przewiduje również na okres 
I półrocza 1965 wiele cieka­
wych prelekcji i spotkań z 
działaczami gospodarczymi 
powiatu i województwa, szcze 
golnie w pierwszych dwóch 
miesiącach, tj. w okresie dy­
skusji przedkongresowej Stron 
nictwa Demokratycznego.

(ig)

Noteć: „Foto-IIa
Ceramik: „Harry i kamer-

„Wiosna we 
„Więźniowie i 
„Przygody Kr 
„Syn marnot; 
„Szerszeń” i ,, 
LISZ— Kosmos

CZARNKÓW:
GNIEZNÓ —

wrzesniu
nocy1

„Bilły 
Polonia: 

; Lech:
GOSTYTŚT:

JAROCIN:
Cristal:

Don Juan”; KA-

Oaza: „Fanfaron
pór z 
„Śmierć 
KĘPNO:

,Billy Kłamca”
Stylowe: „To-

Wandsbeck”; Wolność

Dwa złote colty’'
ŁO: „Odwet kapitana Lesza” 
NIN — Energetyk: nieczynne 
nik: „Zalotnik”; KOŚCIAN:

KO­
KO

.Po-
wiatowa Lady Makbet”; KŁODA­
WA: „Diabelskie sztuczki”; KRO 
TOSZYN: „Nic jedzcie stokrotek”; 
LESZNO: „Generał”; MIĘDZY­
CHÓD: „Atak we mgle”; NOWY

Leon Kacz. Szamotuły. — Ren­
ta inwalidzka z tytułu wypadku 
w zatrudnieniu przysługuje tak­
że pracownikowi, który uległ
wypadkowi drodze do pracy.
Rentę otrzyma wówczas, gdy ko­
misja zaliczy go przynajmniej do 
III grupy. (2164)

Czytelniczka z Rawicza. — Tst_
nieje obowiązek 
dzieci do szkoły. ( 
dek należy zgłosić
Powiatowej 
Rawiczu —

Rady

uczęszczania 
Opisany wypa- 

• w Prezydium 
Narodowej w

Wydział Oświaty.
(2680)

Jan Ł. Pniewy. — Radzimy zgło­
sić się do Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy, Poznań, ul. 
Fredry 1, (Dział Prac Chałupni- 
czycłi) (3/65)

Anna
Panią 
można
Gdyby

Wdowicka Kościan. — Żle 
poinformowano, książkę 
wysłać w opakowaniu 
w Kościanie miała Pani

trudności, radzimy nadać paczkę 
na poczcie w Poznaniu nr 2.

(2595)
R. Rutecki Ostrów. — Otrzymał 

Pan już odpowiedź z Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami 
dział w Poznaniu. (2663)

Od-

„Terapia"
Obok Przychodni Obwo­

dowej w Kole ma swoją 
siedzibą Wydział Komuni­
kacji Prezydium PRN. Tuż 
pod oknami Przychodni od­
bywają się przeglądy po-
jazdów mechanicznych.
Można sobie wyobrazić ba­
danie chorych przy huku 
motorów, np. takich „Ju­
naków”.

Czy nie można by w in­
nym miejscu urządzać prze 
glądów pojazdów mecha­
nicznych? (Ig)

TOMYŚL:
BORNIKI: 
OSTRÓW

.Futrzany gang’

Za 10 dni z dziewięciu miast etapowych w Europie wystartują 
kierowcy do największej imprezy samochodowej, tradycyjnego 
rajdu Monte Carlo. Po raz siódmy jednym z miast startowych bę­
dzie Warszawa. Tym razem z placu Defilad wyruszy 30 samocho-
dów z załogami reprezentującymi 6 państw. 

. jest 16 bm. między godziną 4.38 a 5.08. Trasa
ponad 4100 km i pokonywana będzie

Podobnie jak w minionych ła­
tach wozy warszawskie otrzymały
numery od 1. 
który opuści 
będzie numer 
rajdzie Monte
cze nie startował wóz 
rem 13.

Ostatni samochód, 
plac Defilad mieć 

31, albowiem w 
Carlo nigdy jesz-

Do tej gigantycznej 
kierowcy przygotowują

nume-

imprezy 
się bar-

Bokserzy 
są pełni optymizmu

Zbliżający się sezon bokserski, 
zapowiada się ciekawie również 
dla naszego okręgu. Są szanse 
awansu do II ligi. Jeżeli poznań­
ska Olimpia szczęśliwie zakończy 
swoje pucharowe rozgrywki, wej­
dzie do II ligi. Musi jednak w 
Bydgoszczy okazać się lepszą od 
zespołów: Widzewa z Łodzi, Lu. 
blinianki i stołecznej Polonii. W 
drugiej grupie walczą (również 
16 i 17 bm.) w' Łodzi: Burza Wro­
cław, Wisła Kraków, Górnik Ra­
dlin i Star Starachowice.

Wielkopolscy juniorzy dobrze 
spisali się w zeszłorocznych wal­
kach ó Puchar GKKFiT, zajmując 
drugie miejsce za Łodzią. W naj­
bliższych spotkaniach juniorów 
Poznań będzie miał za przeciwni­
ków reprezentacje Zielonej Góry, 
Szczecina i Koszalina. Trzeba za­
jąć w swej grupie pierwsze miej­
sce by zakwalifikować się do gru­
py finałowej.

Liga Okręgowa, do której zali­
czono sześć zespołów rozpocznie 
swoje walki 17 bm. a zakończy je 
(pierwszą rundę) 7 marca. W 
pierwszym dniu odbędą się na­
stępujące pojedynki: (gospodarze 
zawodów wymieniani są na pierw 
szym miejscu:) Budowlani Poznań 
— Górnik Konin, Ostrovia — 
Prosną Kalisz, Olimpia Poznań — 
Sokół Piła.

O tytuł mistrza klasy A okręgu 
ubiegać się będzie siedem dru­
żyn. 24 stycznia zmierzą się za­
wodnicy następujących klubów: 
Warta Międzychód — Pogoń Słup­
ca, Polonia Leszno — Zjednocze­
ni Krotosizyn i Gwardia Kalisz — 
Stella Gniezno. Odpoczywa ze-
spół Sremskiego 
go.

Zwycięzca ligi 
zentować będzie

non stop

Start przewidziany 
z Warszawy wynosi 
przez 4 dni i noce.

Klubu Sportowe-

walkach o wejście do 
wypadku dopuszczenia 
wek o wejście do II

okręgowej repre- 
Wielkopolskę w

dzo 
ków

solidnie, 
trenuje

Większość zawodni- 
już na najtrudniej-

szych odcinkach dróg alpejskich. 
Wśród licznych załóg są tam rów 
nież kierowcy radzieccy, którzy
startować będą tym roku z
Mińska na trzech „Wołgach M-21” 
i na dwóch „Moskwiczach — 403”.

Polscy kierowcy, jak już infor­
mowaliśmy, nii startują tym ra­
zem na sprzęcie krajowej pro-
dukcji. Sobiesław Zasada 
zimierz Osiński pojadą i

i Ka
na

striackim „Steyer-Puchu”.
au-

Prze-
bywają oni obecnie na zagranicz-
nych trasach krótko przed
startem powrócą do kraju na 
nowym, fabrycznie przygotowa­
nym wozie rajdowym. Na takim 
samym samochodzie startować 
będzie para Wędrychowski — Va- 
risella, przygotowująca się w 
Warszawie. Górskie odcinki pol­
skich dróg przemierzają obecnie 
pozostałe dwie załogi. Poznaniak 
Henryk Ruciński oraz Postawka 
trenują na rajdowym „Volvo”, a 
Dobrzański i Bielak na BMW-700.

Oprócz załóg, startujących z 
Warszawy, powitamy w Poznaniu 
także wozy jadące z Mińska i 
Sztokholmu. Tak się nieszczęśli­
wie złożyło, że tym razem wszyst­
kie samochody przejada przez Po­
znań w późnych godzinach noc­
nych między 2 a 6.30 z soboty na 
niedzielę 17 bm. Dla prawdzi­
wych miłośników sportu motoro­
wego, których nie brak w Pozna­
niu, nawet ten termin nie będzie 
przeszkodą, bowiem praktyka lat 
poprzednich dowiodła, że bez 
względu na porę wszyscy uczest­
nicy rajdu byli zawsze serdecznie
witani w naszym mieście 
wozy stanowiły zawsze 
wielkiego zainteresowania.

a ich 
obiekt

Poznański punkt kontroli czasu
znajdować się będzie w tym roku 
przed Hotelem „Merkury”, gdzie 
nastąpi spotkanie załóg z wszy­
stkich trzech tras. Z Poznania sa­
mochody jadą do Wrocławia, Ku­
dowy i dalej do Pragi. O poznań­
skich przygotowaniach napiszemy 
innym razem, (d)

• Przed meczem hokejowym 
Polska — Norwegia w Katowicach 
zawodnik warszawskiej Legii — 
Kurek, który rozegrał swoje 100 
spotkanie w barwach reprezenta-

PZB dwóch 
okręgu, OZB 
na podstawie

drużyn 
wyłoni

II ligi. W 
do rozgry- 
ligi przez 

z naszego
ten

eliminacji
i zespół 
wicemi-

strza ligi okręgowej z mistrzem 
klasy A. (p)

Komunikaty
Zebranie sprawozdawcze

Lech odbędzie się 18 bm. o
17 sali Domu Kultury

godz.
Kole-

jarza przy ul. Marchlewskiego 140 
PT Wioślarzy Tryton zawiadamia, 
że walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze odbędzie się 10 bm. o
godz. 10 w 
dowlanego,

Treningi 
wznowione

salce Technikum Bu- 
ul. Rybaki 17.
piłkarzy KKS Lech
zostały z dniem 5 bm,

Zawodnicy III ligi trenują w każ­
dy wtorek i czwartek od godz. lr 
w szkole prży ul. Prądzyńskiego 
53-, a w poniedziałki i soboty od 
godz. 11 na boisku w Dębcu. Po­
zostali piłkarze klasy A i B tre-
nu ją: wtorki i czwartki od
godz. 18.45 w szkole przy ul. Ło-
zowej; juniorzy: 
czwartki od godz.
Pradzyńskiego 53:
również

we wtorki i 
18.45 przy ul. 

trampkarze 
;i i czwartki

przy ul. Łozowej od godz. 17.

Rynek)
,Żegnajcie gołębie”; IRII M. 1 
Roma: „Ludwiku do g. 12—18;

g. 10—15
POZNANIA (St.

HISTO- 
Rynck)

INSTRUMENTÓW MU-
rondla”; Słońce: „Żywi i martwi”! ŻYCZNYCH (St. Rynek 45) — g
(I i II s.);- OSTRZESZÓW: „Czar­
ny rnonokl”; PLESZEW: „Ludzie 
i bestie” (I i II s.); PIŁA— Iskra: 
„Królowa Krystyna”; Koral: „Le 
genda o wilku Lobo”; RAWICZ:
„Złoty człowiek!’; SŁUPCA: „Prag 
nienie”; ŚRODA: „Zdarzyło się w 
Rzymie”; ŚR1
Wilde’a”; 
nie jest 
„Tragedia

;EM: „Proces Oscara

łatwe”; TRZCIANKA 
optymistyczna”; TU-

REK: „Mysz, która ryknęła”; 
WĄGROWIEC: „Rudy”; WOLSZ­
TYN: „Pierwsze dni”; WRZEŚ­
NIA: „Pechowiec na prerii”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHF.OLOGICZNE (ul. Miclżyń
skiego 27/29) g. 13—19; BRONI

9—15; NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) —. g. 9—15.
WYSTAWY

BWA (St. Rynek) — Arsenał — 
„26 lat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludpwej w\ twórczości plastycz­
nej” — g. 16—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka .39) — 
Wystawa akwarel Eugeniusza Ga- 
bryelewskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (MoStown 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Spoi. Ogniska 
Kultury Plastycz-aj w Poznaniu 
i’ dziecięcych kół Miłośników Pląs 
tyki — g. 10—18.

cji Polski, otrzymał srebrny 
dal nadany przez GKKFiT za 
bitne osiągnięcia w sporcie.

• 17 stycznia rozpoczną się
grywki zapaśnicze 1 ligi, ' 
rych okręg poznański ma 
swoich reprezentantów, w 
klasycznym i wolnym.

• W Poznaniu zmarł w 
59 lat b. wieloletni działacz

me- 
wy-

roz- 
któ-

pięciu 
stylu

wieku 
w ho-

keju na trawie, członek KH Czar 
ni Marian Celler.

• Z dniem 1 stycznia br. powo­
łany został w Ostrzeszowie Powia 
towy Ośrodek Wychowania Fizy­
cznego. Kierownikiem Ośrodka zo 
stał znany, miejscowy sportowiec 
Z. Przygoda.

• Znany, wciąż jeszcze grający, 
reprezentacyjny piłkarz angielski 
— Stanley Matthews skończył 50
lat. Ni. 
swojej 
skiej.

e ma on zamiaru kończyć 
bogatej kariery piłkar-

dla
Diament 

młodego pilota
Młody pilot Aeroklubu Poznań­

skiego Andrzej Rataj, przebywa­
jąc na szybowcowym turnusie 
świątecznym zorganizowanym dla 
szybowników z całej Polski, zdo­
był 31 grudnia 1964 r. złotą od­
znakę i pierwszy diament. Uzys­
kał on przewyższenie 5050 m. oraz 
wysokość absolutną 6490 m. (x)

WOIT (St. Rynek 10) — „10 lat 
Oddziału FTTK przy H. Cegiel­
ski” — g. 9—17.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ 
CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11); SZPI 
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — in­
terna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — okulistyka (ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chh. 
dziec. do lat 14, (ul. św. Józefa 
8/9, tel. 536-21).

APTEKI: 23 Lutego 18.
wicza 22, Dzierżyńskiego

Mickie- 
l"8/140.

Głogowska 72, Garbary 52. Matcj-

nek Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.


